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/śomrnissja R z ą d o w a  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h
i P olic j i  powziąwszy wiadomość , że Osoby bio­
rące na wychow anie Sieroty ze Szpitala Dzieciąt­
ka JEZ U S,  są w tein mniemaniu , iżwychowa-  
wszy Dz ie c i ,  muszą ie zwrócić do tegoż Szpir 
t a l a ,  zważywszy że t -k ie  mniemanie  staie na 
przeszkodzie Sierotom w otrzymaniu dbałych P 
ichjos  Op iek un ów ,  podaie Koinmissja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych i Policji niniejszem do 
wiadomości publ iczne j :  iż Osoba która przyj-  
muie do siebie na wykarmienje lub wychowanie 
Sierotę ze Szpitala Dzieciątka JEZUS , ma p ra­
wo zachować ią w swoim domu , bez  do p e ł n ie ­
nia żadnej innej  formalności  prócz złożenia 
stosownej '  deklaracj i  p rzed Wójtem G m i n y ,  
który o t e m R a p p  >rt właściwemu Kommissarzo- 
wi złożyć winien.  T u d z i eż ,  iż m k t  nie .est 
obowiązany zwracać do Szpitala Dzieci  z tam- 
tąd na wychowanie wz ię tych ,  /  tern ty l koza -  
st i zeżeniem iż od chwili złożonej deklaracj i  
p rze d  Wójtem o chęci zachowania Dziecka , do 
żadnej opłaty z tegoż Jnsty tulu prawa mieć nie 
będzie.—  W Warszawie d. 11 Marca 1830 roku.  
— Mini ster  P rezyduiący T. M ostow sk i .  S ek r e ­
tarz Jene ra lny  A u g :  K arsk i .

JJPP.  M a r . e l l i  Ja s ień sk i  mianowany Kancel i ­
stą Sądu pok: Miechowsk iego;  Miko: R o g o w ­
sk i  Appl ikant  Sąd: Pat ronem przy  Tryb :  Woie: 
Augustowskiego Wydzia; Igo ;  H i l a r y Mil&wski 
Kancel ista Sądu Poli: popraw: Obu :  Warszaws: 
Wydz:  I g ° ł  Kancel i stą  Sądu popr: w P ło ck u ,  
a na iego miejsce Kancelistą Jakób K w ia tkow sk i .

U r z ą d  M u n ic y p a ln y  M. S .  W a rs za w y .
W ponowieniu dawniejszych rozporządzeń

swych,  ostrzega wszystkich^myśl iwstwem t ru ­
dniących się, lub zwierzyną handluiących ,  że 
przez czas od 1. Marca,  do 1. Września r. b. 
nie w'olno iesl  nikomu na targi pub l i czne,  lub 
uży tek  własny przywozić,  sprzedawać,  lub dla 
s iebie sprowadzać takowych,  cprócz dzikich 
Gęsi ,  Kaczek,  Cy ranek ,  Chruściel i ,  czyli D e r ­
kaczy,  Kuligów, wszelkiego gatunku,  S łe m­
ków,  Bekasów,Turkawek ,  dzikich G ołę b i , i  dzi­
kich Kokoszek.  P rzes tępuiący len zakaz,  sa­
mi sobie winę przypiszą,  że oprócz skonfisko­
wania na rzecz tutejszych Szpitali przywiezio­
nej Zwierzyny,  nadto pieniężnie karani  będą.  
—  Warszawa 27 Lutego 1830 r. — Wice P r e ­
z yd e n t  L u b o w id zk i .  Za Sekretarza J lnego 
f i  iernicki.

Wyszło z d rukarn i  Piiarskiej  Nabożeństw o  
do S erca  J E Z U S O  W  E G O  na Piątki  Marco­
we i dalsze.  Cena na p iękn ym papierze '  zł.
2 gr. 15 z oprawą.  Na papierze kle: z oprawą 
zł. 2. Na papierze o rdynary jnym z oprawą 
zł. 1 gr.  5— -

JPan Józef  Lerse l  Budowniczy odbywszy nau­
ki budownictwa w Akademji  Paryzkiej  w 1825 
i 1826 r . , a nas tępnie zwiedziwszy w r. 1827 i 
1828 miasta L o n d y n , R z y m ^  N eapo l  tudzież 
celniejsze miasta W ł o c h , powróci ł  w roku ze- 
złym do W arszaw y^  i po złożonym Examin ie  
w Kąminissji Najwyższej Examinacyjnej  , o t r zy­
m a ł  od Ra dy  Adminis t racyjnej  KrólestwTa Pa­
t en t  na Budowniczego w ca lem Królestwie Pol­
skim ; w tych dniach nominowany został  B u d o -  « 
w niczym  M ia s ta  S to łecznego  W a r s z a w y  C y r ­
kułów 1. 2. 3 i 4.
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Za 100 zł: w Listach Zastaw: njel icząc w to 
wartości kuponu wynoszącej  gr: 26 2/3 , pro- 
c e n t 4 ,  żądaiązł :  99 gr: 12, daiązł . . .  gr. . .—  O* 
bligacje Udziałowe żądaią z ł : d a i ą  ...

W tych dniach w S ą d z ie  s łp p  (stacyjnym  od­
bywała się ważna sprawa sukcessyjno-hkwi-  
dacyjna,  Massy Włady: G urow skicgoy n \egA yś  
Marszałka Kor:  Początek iej od r. 1790. Mas- 
sa iest  miljonowa.

C i ,  którzy się zapisali na  P a m ię tn ik  S a n ­
d o m ie r sk i , raczą się zgłosić do Księgarń ,  
w k tórych  opłatę złoży l i ,  po- odebranie  ryci ­
ny  należącej  do poszyta VI. tegoż pisma.  
Ryc ina  ta przedstawia G robow iec  Katarzyny 
.Tagielonki , Matki Zygmunta I I I .  Szczegóło­
wy opis znajdzie czyte lnik ciekawy w samem 
p i śm ie ,  do którego się załącza.  Ci, ,  zaś ,  
którzy na Prowincji  opłatę złożyli  odbiorą ry ­
cinę przy poszycie IV. Dla  t y c h ,  którzy by 
sobie życzyli  nabyć rycinę  bez Pamię tn i ka ,  
fcłożył Wydawca p ok i lka  exempla rzy wspomnio- 
nej  rycinyr w Ks ięga rn iach : Zawadzkiego i Wę- 
ckiego,  I lugues et  Kermena,  Szteblera i w S k ła ­
dzie Ciechanowskiego przy ulicy Podwale .

Dochód  z wczorajszego wiełowiska danego na 
fundusz wysłużonych Aktorów ,, p rzyn iós ł  złpt  
2100.  Dostojne Osoby raczyły toż widowisko 
zaszczycić swą obecnością , i oświadczyć zado­
wolenie z wykonania wsze lk ich s c e n , śpiewów 
i muzyk  inst rumentalnych.
- Ciekawy spór  od kilku,  dni  toczą Myśliwi., 

P o d  B ie la n a m i  ubito 2 Zwierząt  zupe łnie  ie- 
dnakich;  iedni  u t r zymuią  że to są JP ilcy , d r u ­
dzy dowodzą,  iż t o , P sy ,  a są i tacy którzy 
twierdzą,  że ani Psy ani  Wilcy.  Onegdaj  w 
Oberży  B ie la ń sk ie j  było ze 30 znawców,  a 
i e d na k  nienastąpi ła zgoda w ich sądzeniu.  
Mieszkańcy M arym ontu . mówią,  iż widzieli  7 
takich zwierząt.

Z Litografji  A. B rze z in y  i  K om p: wyszły

następuiące Tańce:  Galopada z tematów C h ło ­
p a  m i l / o:, grana w nowej  Resursie ułożona 
na Pjanoforte przez JP. J. P d z a ,  zł.  1.— Koty- 
Ijon S t e j a n i e g o  grany na Salu J. W. P. R. A. w 
Pałacu Namiestników Królew: oraz obu Re ­
sursach,  ułożony na Pjanoforte,  zł. 1.— Mazur 
B ie ń k o w s k i e g o  grany \v nowej Resursie  u ło ­
żony na Pjauo: i ofiarowany Szanownym Cz łon­
kom t- jze Resursy,  zł .  I  Mazur C h m ie le w ­
sk ie g o  grany w obu Resursach i na Maskara­
dzie,  ułożony na Pjano:,  zł .  1.

W dniu 20 Marca 1829 r.  wynikła we wsi 
C ią iy n ie  Obwo: Konińskim pogorzel ,  wskut- 
ku  której  spłonęła chata i para koni ,  szkoda 
zt ąd zrządzona,  wynosi »ł.  4 19. Sprawcą tej po- 
gorzeli  była M a r ja n n a  lio rd o szo w a , lat  48 
wieku licząca,  z wyrobku się ' u t rzymuiąca,  
powodem do tej. zbi-odni,  wedle wyznania 
K o rd o szo w e j ,  była dotkliwie dokuczaiąca 
i ej  nędza,  sądziła bowiem,  że przez spa ­
lenie chaty w której  mieszkała,  wzbudzi p r ę ­
dzej  l i tość,  a tym sposobem zyska łatwiejsze 
dr* s iebie wsparcie.  Do zbrodni  takowej,  Kor- 
d o szo w a  dręczona zgryzotą sumienia,  p r z y ­
znała się p r zed  własnym mężem,  oddana na­
s tępnie w ręce sprawiedl iwości ,  p rzyznanie  
swoie zgodnie z wyprowadzoną inkwizycją po­
twie rdz i ł a .  Wskutku czego Sąd S. K. W. M. 
i K. wyrok iem swym na dniu 2 h  z. m. za­
p a d ł y m ,  M a r ja n n ę  K o rd o szo w ą , za zbrodnią  
pcdpa len ia  z mocy Art:  2 Uchwały Sejmowej 
z d. 13 Gzerr  18-25 na karę  do zy  rc ot niego  
w iezien ia  w arów  nego, oraz na  o p ro w a d ze­
n ie  ie j ik ro tn e g o  co m iesiąc, p o  m ie jscu  p o ­
p e łn io n e j  zb ro d n i ,  dla- o d e b r a n ia za  k a żd y m  
razem  c h ło s ty  ro zg  20,  ieżeli  stan zdrowia 
dozwoli ,  wraz z wszelkiemi skutkami tej k a ­
r y  w Ar: 41 i 42 K. K. p. zawarteini ,  skazał .  
Nadto wyrok  niniejszy tak w gminie p o p e ł ­
nionej  zbrodni ,  iakoteż w miejscu,  w k tórem

i
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zbrodn ia rka  p rzemieszk iwa ła ,  ogłosić posta­
li owił.

Od dnia 3 do 10 b . m .  i r.  przystąpi ło  do 
T o w a rzy s tw a  O szczędności osób S0 , z summą 
z i p .  , . O d e b r a ło  z s undusze swoie o-
sób 15 w summie złp: 13,912 gr: 14.

W y cz y t aw sz y  z żalem w N rz e  61 b . m .  i r. 
K ur j e r a  Wars*:  , iż zw łok i  ś. p. K o n s ta n c ji z E -  
k iertow  J a b ło n o w s k ie j , Ma łżonk i  M ic h a ła  J a ­
b łonow skiego  , Obywa te l a  W ar s z aw sk i eg o ,  o- 
i a z  s t arszego kuns z t u  K raw ie ck i eg o ,  i u żp og r ze -  
b ione  z o s t a ł y , poczy tu i ę  sobie  za m i ły  obo­
wiązek  w y n u r z y ć ,  iż n i e t y lko  Mąż u koc han ą  
żonę ,  Dz iec i  c zu ł ą  i o ich dobro  i t r osk  li wą m a t ­
k ę ,  P r zy j ac i e l e  s t a ł ą  p r z y j ac i ó ł kę ,  Sąs i edzi  zgo­
d n ą  s ą s i adkę  , S łu dz y  do b rą  p a n i ą , Ubodzy  swo- 
ią o p i e k u n k ę  u t r ac i l i ;  l ecz  i i a , k tó r y  od lat  
k i l k u  s zczegó l nych  od obojga  M a ł żo n kó w  do ­
z n a w a ł e m  wzg lędów p rzy i aźn i ,  p os t r ada ł e m mo- 
ią  i e d y n ą  D o br od z i e jk ę .  J l eż  to cno t  c z łowiek  
w ka żdy m s t an ie  w y p e ł n i ć  może  ! Wiec zny  po ­
kój  i ej pop io ło m.—  Ja n  S zc za w iń s k i  b: O.

Do handlu podpisanego przy ul icy Krak:  
Przedmście :  Nr  442 nadszed ł  nowy transpor t  
D esen i tak do Kanwy iako też do białego haftu,  
oraz kole i  ko rd o n ki;  zwyczajna J rys  k a n w y , w 
różnych kolorach t rzewiki  i buciki  Krakows:.  
Po lecam zarazem sztilki bawełniane i k rawat ­
ki j e d w a b ie  własnej fabryki .  W Litografji 
moicj  oprói z zwyczajnych robót,  mogą być za­
mówione Ił i lely z lust rem,  oraz wszelkie ro­
boty na różnych inaterjach.  J. L . W em m er.

Kilkanaście dni  t emu,  umar ł  w P a r y iu i .  p.
J l a n  Jan A orb liu  przeżywszy lat 85. Xże 

Adam C za r to ry sk i  j .  Z. P. sprowadzi ł  go do 
Polski  na Nauczyciela rysunków,  lY orblin  ia- 
ko znakomity Artysta zostawił  w kraiu na­
szym wiele rzadkiej  piękności  p łodów swej 
pracy i z wielu uczniów u tworzy ł  doskona- 
łyc h  Mistrzów. W późnej starości odda l i ł s i ę

(*)

do swej ojczyzny Francj i ,  zawsze będąc  gor ­
l iw y m przyiacie lem P o la kó w . Syn iego wła­
ściciel  r ekodz ie !n ; wyrobów spiżowych w l i 'a r -  
s z a w ie ,m ia t  odlewać Posąg Kopernika-, u ma r ł  
roku  zeszłego.  2gi Syn iest pierwszym Base- 
t l i s tą Wielkiej  O p er y  w P a ry żu . Pamię tny  
na Polskę w której  si£ urodzi ł ,  iest  może ie- 
d ny m  w stol icy Francj i ,  mającym bibl jotekę 
złożoną z dz ie ł  Polskich;  z nadzwyczajną u- 
przejmością pomaga Polakom zwiedzającym P a -  
ry ż , widzieć wszelkie osobliwości i korzystać 
z skarhow naukowych.

Potrzebuiąc na czas postu Śledzi ,  kupowałem 
takowe w znaczniejszych ilościach. Zdarzało 
mi się iż w n iek tó rych miejscach znajdowały 
się beczki  tychże,  nie lak nape łnione ,  lub n ie  
w takim gatunku iak należało; kupuiąc tak daw­
niej iak i w tym loku part je śledzi  w handlu 
p rzy  ul icy Sto Jańskiej  pod Nr  2 obok Zam- 
ku pod znakiem Wieloryba,  p rzeko na łe m się 
iz zawsze wszystkie beczki  by ły  pe ł ne ,  i n i e ­
naruszone ,o raz  wdobrym gatunku,  co dla wiado­
mości potrzebujących tego a r tyku łu ,  niniejszem 
oznajtnuiąc tenże handel  onyin polecam. P .O b y­
w a te l  H ole: P od lask iego .

D z i ś r . n o  ciepła stopni 3. Wczoraj w polu:  3.

Sejm Królestwa S zw ed zk ieg o  ma być z woli 
Króla d. 15 b . m.  uko i i czony . -Poc.z la  iadąca 
z C h iy s t/a n ji  do prowincji  północnych A orw e-  
g j i ,  została z rabowaną;  Pocztyljona zbrodnia- 
rze najokropniej  zamordowali .— Król H iszp a ń ­
sk i  ma zamiar  sprzedać znaczną część dóbr  d u ­
chownych na zaspokoić nie długów kraiowych.  
— Mowa Króla F ra n cu sk ieg o  miana przy zaga­
jeniu posiedzeń J z b p ra w o d a w c zy c h  iest k ró t ­
ka i mało zawierająca szczegółów pol i tycz­
nych.  (Jutro obszerniej  o niej doniesiemy).  
— Listy handlowe donoszą z S ta m b u łu , źe P. 
l i ib o p je r  i u i  m ia ł  świetne posłuchanie u Suł-
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t ana ,  k tó r y  go up r ze j mi e  p r zy i ą ł .  H rab i a  O r­
ł ó w  bawiący w S ta m b u le  w róci ł  do Jiossji .  " " 
We F ra n c j i  n i e d aw no  s t awiono p r z e d  s ą de m
pr z y s i ę g ły c h  , c z łowieka  k t ó r y  b y ł d a w n i e j  koł ­
n i e r z e m  } o skarżono  go ke o m a ł ą  część fa ł szo ­
w a ł  p i en i ądze  ; c a ł e m i ego u sp rawied l iw ien i em 
b y ł o  iż zo s t awa ł  w nędz y .  Sędz iowie  uznal i  
go za n i ew inn eg o  , i zos t a ł  odd an y  do  n o w e­
go domu  za rob ko w eg o .—  Kilka  osób wyznani a  
A n g l i k a ń s k i e g o ,  a między  n i emi  ina i ęlua  L e d y  
P a g e t  z swemi  c ó r k a m i , p r z y i ę ł y  n i e d a w n o  
r e l i g j ą  K a to l i c k ą .— Ży dz i  inaią l i c znych  s t r o n ­
n ik ó w  w P a r l am en c i e  Ang ie ls :  ż ąda i ących  aby  
J z r a e l i t o m  n adano swobody  Ob y wa te l sk i e ,  l ecz  
są  t akże  i ich n i ep rz y i a c i e l e  dowodzący  iz t a ­
kowe  nada n i e  s t  ł o b y  się ba rdzo s zkod l iwe  dla  
k r a i u . — Rozchodzi  się ważna w iadomość  że Kró l  
D u ń s k i  ma  nadać  Kons ty tuc j ą  swoim p o d d a ­
n y m . — W C h ris t  j a  n j i  p r ze d  k i l k ą  t yg od n i am i  
u m a r ł  m ł o d z i e n i e c  17 letni  , syn  i ed n eg o  zh an -  
d l a i z ó w ,  a to z l e j  p r z y c z y n y  że w czasie t ań ­
c ó w ,  znakomi t a  osoba dała  mu k u ł a k a  a on 
n i e i n óg ł  ż ądać  satysfakcj i .  Ów n i eg r ze c zn y  i 
d u m n y  Pan  dowiedzi awszy  się o zgon ie  m ł o ­
dz i eńca  t ak  się z m a r t w i ł ,  t e  n i eb ez p i e cz n i e  
ies t  cho r y .— M e l o d ra m a  C h ło p  m i l j o n o w y  d a ­
wana  t e r az  w K a l i n i e , t ak  l i c znych  sp owa* 
dza  w id zó w ,  ze  na k i l ka  dni  p r z e d  k aż d e m  
p rz ed s t a w ie n i em  wszystk i e  b i l e t y  tuz bywa-  
i ą r o zk up i o ne .  Na jbardz ie j  po doba i ą  się s c e ­
n y  m ło d o ś c i  i  s ta rośc i .  —  W i e d n e m  z 
mia s t  S z w a j c a r j i , w z. m.  P an n a  idąca do ś l u ­
bu  , p r z y p a d k i e m  do s t r ze g ł a  t e  iej p r z y s z ły  m a ł ­
żon ek  zd j ą ł  p e r u k ę ,  i b y ł  zu p e łn i e  ł y s y ,  oczem 
do t ąd  m e w ie d z i s ł a  ; co t ak  ią r ozgn i ewa ło  i i  
co fnę ł a  p r zy rz ec ze n i e  , i r ozchwia ło  się w es e ­
l e .— A p te k a rz  p e w ie n  w K o rd o  d o n ió s ł  n i e d a ­
wno  i e d n e m u  z uczonych  towai zys tw we t  ran-  
c j i ,  i i  o d k r y ł  w d r z e w i e ,  a szczególn ie j  w k o ­
r ze  b uk sz p a n u  nowe solne  c i a ł o ,  i n a d a ł  icj

nazwisko  B u k c y n y  (Bucc ine ) .  O t r z y m y w a ł  ią 
t y l k o  w p r o s z k u ; na sy c i ł  go więc kwasami  i 
o t r z y m a ł  sól  n i e sk rys t a l izowaną .  B u k c y n a m a  
smak  ba rdzo  g o r z k i ,  a pon i eważ  sk u t ku i e  zn a ­
czne  sp r awia i ąc  p o t y ,  mo g ł ab y  p r ze t o  z k o rz y ­
śc i ą  w m e d y c y n i e  być  u ż y t ą . —  W gazec i e  w y ­
chodzące j  w Frank f o r c ie  donoszą :  n i edawno  u-  
m a r ł  w kl asz to rze  w D it t in g cn  c zc i godny  Laik  
i Jub i l a t  P ir n d n  K ith n  , r o d em  z K u r g a u  , k t ó ­
r y  się b i e d n y m  s i ero tom poświęca ł .  Gdy  b r a t  
i e g p ,  a po t e m  i żona tegoż w k r o t c e  po sob i s  
p o m a r l i ,  z acny  t en  cz łowiek  p r o s i ł  op< Zwole­
n i e  mu  wyjścia z k la sz to ru  na t ak  d ług i  c za s ,  
d o p ók ib y  n i edo ro s ły ch  s i ero t  n iewychowa ł .  Po 
j t zyskanem pozwo leń  u zd j ą ł  h a b i t ,  s p r a wow a ł  
u r z ąd  op i ek un a  z p r awdz iw ie  ojcowską t r o sk l i ­
wośc i ą  , żyw i ł  s i e ro ty  zap racow anym wła sną  r ę ­
k ą  gro szem , z achował  im pozost a łą  po rodz i ­
c a c h  c h udo bę  , a gdy  na j s ta rs zy  z s i e r o t ' z d o l ­
n y m  iuż b y ł  do objęc i a r odz i c i e l s k i e go  inaią-  
t e c z k u ,  p o r u c z y ł  mu p ieczę  n ad  rodze ńs tw em;  
w dz i a ł  znowu  habi t  i powróc iwszy  po up ły n i e -  
niu około  12 lat  do swego k l a s z to ru ,  p e ł n i ł  
t a m w s ę d z i w y m  wieku  p r a w ie  do samej  ś m ie r ­
ci pos ługi  k u c h a r z a ,  s zanowany od wszystk ich  
co go z n a l i ,  i ako poczciwy cz łow ie k  i do b ry  
zakonn ik .

O b ycza ic  i s t c y c z a i c  f .a po n ezy l .o tv .  Sko ro  u 
L ap ońc zyk ów  na rodzi  się d z i e c i ę ,  s t aw i a i ąd wa  
n a c z y n i a ,  i e dno  / . go r ąc ą ,  d rug i e  z z m n ą w o -  
d ą ,  i z anurza i ą  ie na p r zó d  W p ie rwszem a po ­
t e m  w d r u g i e m  naczyniu .  Jeśli  dz iec ię  iest  do ­
syć  s i lne  do zn ie s i en ia  tego nag ł eg o  p rze j ś c i a  
z gorąca do z i m n a ,  uważa i ą i e  w ówczas za z do l ­
n e  do za t r u dn i e ń  lakierni  ma  się z a jm owa ć ,  
i ch i zcą  ie iak  uiożna najspieszni ej .  Już  wcze ­
śn i e  z aprawia i ą  dz iec i  swe do używania  ł u k n  , 
k tó ry  im ma późni e j  żywnośc i  dos t a r czać .  D la  
z achęcen i a  ich do tych ć w i c z e ń , sk ł ad a i ą  w pe -  
wnetu  mie j s cu  ż y w n o ś ć ,  i dz iec i  nie p i e r we j



ią tlostaią,  dopóki tam strzałą niedosifgt lą.  
Zw yk łe  ich P1 żywien ie  składa się /, ryb,  albo 
Biigsa r e n n ó w ,  które n i ek i edy  i surowo p zy-
■waią.—  W s p o m n i e n i e  K ą p ie l i  te S o la r  w i \ o ■ 
u,'ej- K a s l y l j i , p r z e z  z m a r ł ą  K ró lo w e  H i s z p a ń ­
s k ą  ))Dwie małe  ukryte między  skałami chatki  
j dwie skaliste ścieszki  są najpiękniejszemi prze­
chadzkami miejsca tego.  Kwiatami i ego są gę­
ste drzewa bukszpanowe , a s łowikami świersz­
cze.  N aw et  s ł ońce  zdaie tej zaciszy odmawiać  
promien i  swoich ;  Kozy powinnyby  i edynemi  
iej być  mieszkańcami .  Tymczasem dobroć B O ­
SKA ukrywa skarb w tych dziki ch i n ieprzy­
s t ępnych  miejscach.  Jest to ź r ó d ł o ,  którego  
s k u t e c z n o ś ć  ściąga tam mnóstwo chorych i s ła­
bowitych.  Chciwie szuka każdy w tej pusty­
ni uzdrowi* nia swych cierpień , a dla oczu cier­
piącej  istoty',  która zdrowie swe spodzi ewa się  
od zy sk ać ,  te okropne przepaści  uśmiechaiący  
s i ę  widok ukazuzią.  Któż uv .erz.y iż k iedyś  
chory z przestrachem na to miejsce zdrowia  
s p o g l ą d a ł ?  Opatrzność objawia się pomiędzy  
skałami i różami.  W dobroczynności  swoiej o- 
twiera ona cz łowiekowi  n iewyczerpane  źródła  
niewinn yc h  rozrywek i wybornych środków u- 
zdrawiaiących.  W szy s t k o ,  erem tylko Bóstwo  
e i em ię  zaopatrzyło , stworzone iest  dla cz ło ­
w ie k a ;  wszystko co świat zawiera dla n iego  
i e st  przeznaczone , wszystko s łuży  mu i ulega  
rozkazom i e go ;  on sarn ty lko iest  wo lny ;  >»ti 
sam nadużywa wolności  swoiej   ̂ i sprzeciwia  
się Boskim dobrodziejstwom iakie otrzymał.  
Na to miejsce nie zawiodła innie chęć  posia­
dania kw tnąccgo zdrowia , którego~mi  Nieba  
n i o o d m ó w i ł y ; w a /  n i ej s ary p o w ó d & p rowadzi łan n i e 
do tego cudownego źródła ; d o b r o p w s a e c h n e  
i es t  iedyną uiyś lą iaka mnie Zajinuie. U f tm  
zapewnien iom wypróbowanej  umie ię lnośc i j  ia- 
ko słaba ś inie i te lni caka dopełni ł am wszyst­
k ich powinności  mo ich :  B Ó G  zdziała resztę.))

J a k  zrob ić  le n  c z y s t s z y m ,  c ie ń s z y m  i  b ie l ­
s z y m .  Rondzie! l en  na inałe garści ,  we troie 
mniejsze od t y c h ,  w ia k ie f i s i ę  prze da te ,  te 
garści powinny być l ekko związane , włóż  
potem ie do kadzi lub czopu i nalej wodą.  
Gdy len namoknie , zlej wodę z wierzchu i 
warz go w myd le  smolnem dopóty ,  póki  się 
niepokaże pinna. Mydło smolne robi się za 
sm o ły ,  ło iu i ługu  z imnego .  Naprzód t rze­
ba len wymyć  w gorącej wodzie ,  a potem w 
roztworze m y d l a s t y m , nakoniec  w łożyć  go  
znowu do wody gorącej na i eden dz i eń ,  a p o ­
tem wysuszyć.  -■

W  dniu 13 z. m. po długiej i przykrej chorobie 
rozstał się z tym światem s', p. Tomasz P r z y  wars/ci 
Konlroller Komory Celnej wychodowej w Modrzę  
iowie , Ojciec licznej iamilji, Mąż najprzywiązańszy, 
Urzędnik nigdy niespracowany, Obywatel i Sąsiad 
najlepszy, wszyscy znaiącygo zbliska opłakuią zgon 
Jego zbyt wczesny, (przeżył tylko lat 4^) Rc 
za życia kochali i wielbili, tyle po zejściu iego 
łkań nad grobem słyszeć się dało. Pokoj wieczny 
Cieniom iego !!! Tobie zaś W . Maiorze K atasanow , 
składaią koledzy i przyiaciele zgasłego ś. p. T o­
masza Przywarskiego najczulsze dzięki; niezałowa- 
łeś  swych prac i trudów aż do chwili zagrzebania 
zwłok tego, bo ile za życia ludzkości i przyiaźni 
okazywałeś, tyle ubolevVała nad tą stratą czego wi­
dziano iasny dowód. Przyjin więc to krótkie po­
dziękowanie, a Jmie Twoie w sercach przyiacioł 
nieboszczyka, stroskanej familji i osieroconej^ w do­
zgonnej źyc będzie pamięci, skromne bowiem po­
dziękowanie zapewne nie obrazi ciebie cny Mężu, 
zaś okazana dobroć Serca twego na obszerniejsze 
zasługuie wynurzenia. Oby cie najwyższa Jstnor?4 
w najdłuższe dachowała Lata. Przyiaciele zmarłe­
go, tobje życzenia swe składaią. —- A: T :.

PRZYIEGltALl do WARSZAWY.
Gumowski Radca 584 b)iagr^ Kownacki Kazimierz 

O by  585 H iu g a . Libiszewski Jan Oby: S56 D iuna , 
Okęcki Jakób Oby: 543 lJ łnga , Rogowski Radca 
584Długa,  Gosławski Tomasz Oby.*4l4 K r a k :P r z ‘dri, 
JdAikotyski Marcin Oby: 2689 B uduar:, Rukovie- 
cki Jan Oby: 625 K ozia , Kozłowski Konstan: Oby: 
2766 Oboina, Kiełczyński bernard  Oby; 141 ó £ ie l -
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na ,  Komiroivski Jan  Oby: 1768 S to  JersJca, Z ag ó r­
ski K a ró ł  Oby: 4^9 N o w o -S e n a to r sk a ,  Zaw adzki  
Józef Oby: 522 P o d w a l ,  Zembrowski Jakób Oby: 
584 D łu g a .  —- D O N IE S IE N IA ;

K to b y  m ia ł  do wypuszczenia  w dzierżawę od 
p rzysz łego  Sgo Jana znaczne DOBRA, to iest ta ­
icie, z k tóryeliby się od 6 ciu do 2 0 , 0 0 0  z ło tych  ro ­
cznej dz ie rżaw y p łac i ło ,  niedalej iak  1 0  mil. od 
W arszaw y  1 to  z tej  s trony  W is ły  po łożone;  k to ­
b y  takowe m ia ł ,  raczy zostawić Adres w  d ru k a rn i  
K u r je ra  W arszaw skiego ,

W Fabryce  p łodów  Chemicznych p rz y  ulicy So­
lec pod  Nr 2920 znajduię  się K O C Z  w dobrym sta­
nic do sprzedania.

W  dom u narożnym  przeciwko Kościo ła  Pan ien  
Sakram en tek  na T a rg u  Nowego Miasta pod N r  346, 
S K L E P  z  SZY N K Ó W  NIĄ, PO M IE S Z K A N IE M , c a ł ­
kowicie  lub cząstkowo do wynaięcia od  W ie lk ie j  
Nocy. Jnforinacja u  W łaśc ic ie la  p rzy  u l icy  Nalew­
k i  pod N r  2255.

SKT.EP w ygodny  p rz y  u l icy  D unaj  w p r o s t  u l i ­
cy P iwnej  pod  Nr 135, iest do wynaięcia  od  W ie l­
k ie j  Nocy. Jnforinacja tamże.

D l l Z E W K A  F R U K T O W E  do Sprzedania za po- 
in ie rną  cenę p rz y  ulicy Żurawiej pod  N r  1618, w ró ­
żnych  ga tunkach  dobrych iak o to :  Ja b łk a ,  Gruszki  
z im owe, Czereśnie,  W iśn ie ,  Śliwki,  Orzechy W ł o ­
skie w dobrych  gatunkach.

DOBRA Z IE M S K IE  w W oiew ódz tw ie  Sandom ier­
skiem, są do sprzedania  lub zamiany za Dom  w W a r ­
szawie, albo zadzierżawienia  na l a t  kilka; dalsza 
wiadomość p rzy  ulicy Koziej w domu Nr 1824 w dzie­
dz ińcu na l m  p ię trze  w Korpus ie  u  tamecznego 
L okato ra .

D nia  11 Marca w y b ieg ła  IśOZA siwa, dojna ze 
S ta jn i  na ulicę i sz ła  ku ulicy Jjeszno. K toby  ta ­
kową u ią ł ,  raczy dać znać pod Nr 546 p rz y  u l icy  
D łu g ie j ,  za co wynagrodzony zostanie.

K A P E L U S Z E  S Ł O M K O W E .—  W n o w o  z a ło żo ­
nej w roku  zeszłym  Fabryce Kapeluszów S ło m k o ­
wych Jerzego Lotlu,  p rzy  u l icy  E lek to ra ln e j  Nr 796 
na  rogu  przeciw Banku Polskiego znajduię  się zna­
czny zapas K apeluszy S łom kowych w najnowszym 1 
najgustowniejszyin ksz ta łc ie  z Francuzkich ,  Angie l­
skich i Szwajcarskich plecionek w yrab ianych ,  za ce­
nę um iarkowaną do przedan ia .  W ię k sz e  obsta iun- 
ki tak  na Prowincją  iako leż  i za Granicę K ró le ­
stwa, z największą akuratnośc ią  wykonane będą.

U r z ą d  M u n i  c y p a l n y  M .S .  W a r s z a w y .  
Podaiąc do wiadomości publicznej źe następuiące 

bile ty  zastawne lombardowe iako to :
N r  10,856 na z ł p : 30. —  Nr 12,443 na z łp :  540.
„  10,478 „  „  70. —  „  12,0S8 „  „  80.
„  10,849 „  „  50. _  „  <j,H5 „  „  50.
”  ”  ”  ! '  ~  >> W  >’ ”  1 5 ° -„  376 „  „  50. _  , ,  9 ,3 8 7  „  1 1 0 .
„  S,0G3 „  „  120. —  ,,  8 )S 6 4  „  , ,  i 8 o.
„  8,865 „  „  300. —  „  8 ,S6 6  , ,  „  50.
, ,  9 ,349 „  ,, 108. —  „  11,817 „  „  40.

Posiadaczom tychże zag inęły ,  wzywa każdego w c zy ­
ich ręku  takowe znajdowaćby się m ogły ,  ażeby w p rze ­
ciągu sześciu tygodni od da ty  a najdalej  do dnia  19f 
K w ie tn ia  r. b .  do Dyrekcji  Lombardu  Miast-a S to łe ­
cznego W arszaw y w Ratuszu G łów nym  przy ulicy Se­
natorskie j posiedzenia swe odbywaiąccj zg łos ił  się i 
prawo posiadania onych u d o w o d n i ł ,  po up łyn ien iu  
bowiem term inu wyżej oznaczonego nowe bile ty za ­
stawne w miejsce zagubionych i fanty w zastawie bę ­
dące tym  iedynie osobom za opłaceniem  p rzypada-  
iących należytości w ydane  zostaną , k tó ry ch  nazwi­
ska w Księgach Dyrekcji  L om bardu  są zapisane. __
W  W arszawie dnia 7 Marca 1830 r . — R adca  S ta ­
nu  P re z y d en t  W o jd a — Sekr: 31nv G. J a h o ik o w s k i . 

Fab ryka  ZAPAŁEJK C H E M IC Z N Y C H  p rzy  ulicy
Danielowiczowskiej Nr 615, w idz i  się być powodow a­
ną powtórn ie  oświadczyć, i£ nie lekkie poruszenie Mas­
sy w flaszeczce, lecz m ałe  uderzen ie  i spieszne wydo­
bycie po trzebnem  iest do pewnego zapalenia się drza- 
feeczki. Skoro ty lko  flaszeczki w ciepłeih i suchein a 
nie zby t  zimnem miejscu przechowywane zostaną, n ik t  
o dobroci wy rob k u  tego powątpiew nć nic będzie  i k aż ­
dy przyzna  ze to iest najtańszy i najdogodniejszy spo- 
/)b  p ręd k ieg o  uzyskanip ognia. Dogadzniąc życze­

niom licznie  zapytniącycji się ażeby flaszeczki i z ap a łk i  
w wygodnych puszkach p r ze chowy wać mo&na, zaopa­
t r z y ła  się Fab ryka  w blaszane lakierowane puszeczki 
różnego koloru i k sz ta ł tu  ktorc po cenie iak najumiar-  
kowańszej na sprzedaz w ystawione ma. W Fabryce 
iako i w składach wiadomych kosztuic  czerwono la­
k ierow ana  (laszeczka groszy (20. Paczka  zap a łek  za- 
wierainca sz tuk  1,000, z ł :  1 ; sz tu k  100, gr: 5. Dla 
kupu iących  w part  jach zapew nia się p rzyzw oity  Ra- 
ba tt .  Nadto uprasza  się o obsia lunki zProw incji franko.

*Pod Nr 90 przy  ulicy Dziekania  obok Fary  i Zam ­
k u  są do sprzedania  9 F O T E L E ,  KANAPA i 1*2 
K R Z E S E Ł ,  mahoniowo p iram idowych nowego fa*
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son u  n ieużywanych; oraz Ś L E D Z I  swiczo p rzy b y ­
ły ch  H o l e n d e r s k i c h ,  w p ó ł  i c a łych  Achtelkach za 
pom ierną  cenę-

K Ą P I E L E  w EM S. Osoby ż yczące wcześnie  za­
mówić mieszkania i kąpie le  w E m s,  racząy.płosić s ię  
do J P .  George  In ten d e n ta  tego  z ak ład u .  W W isbade 
1 5  Stycznia 1830. KanceUarja Dyrekcji  J e n e ra ln e j ,

XJ O g r o d n i k ó w  Braci Lefficr  w Hotelu  L ipskim  
p o d  Nr 21 Stancji ,  p rz y  u l icy  Bielańskiej,  m ożna  
dostać jóźnyc l i  NASION O GRODOWYCi'11. a  mia­
nowicie  Kwiatowych n a s i o n ,  Cebul kwiatowych 
H o l e n :  zbiór Róź  tak  zwanych f r a u e n d e r f e r  i Go- 
źdików w ablegrach, oraz D rzew f ruk tow ych  i K rze­
wów r ó ż n y c h .

W  Kam ienicy  p rz y  u l icy  Franciszkańskiej  p o d  Nr 
1794 L it :  A. są do naięcia  od  W ie lk ie j  Nocy 4 r y 
P O K O IE  z K U C H N I A 'n a  l in  p ię t rze  od1 fro n tu  
S K L E P  z P O K O l l i M  na dole, 4 ry  P O K O IE  na p a r ­
t e rze  w O flic yi’a cli i 3 PO K O IE . z A L K IE R Z E M  
w korpusie  o d  t y łu  na parterze-. Inform acja  u  W ł a ­
ściciela w tym że dom u na lin  p ię t rze  mieszkaiącego.

K to b y  m ia ł  do zbycia  lub  wynaiecia B1LLARD 
z rekw izy tam i,  zechce się zgłos ić  pod  N r  1G3 przy  
u l icy  Nowomiejskiej  w p rost  Podw ala  do- Kawiarni,  
p o d  znakiem Kawa Petersburska..

Osoba w wieku,  życzy sobie mieszkać p rz y  Oso­
bach  w dobrym  dom u, k tó re  b y  się  p o d ję ły  dać  
wszelkie wygody, to  iest: 8 io ł ,  Stancją  składaiącą  
s i ę  z  i e d n e g o  P o k o i k u  o s o b n e g o ,  P r a n i e ,  O p a ł  i u -  
s łu g ę ,  za k tóre  p o d łu g  u gody  Miesięcznie p łac ić  
obowiązuie  się . Życzący, raczy  się zgłosić' do W.. 
N e jbaura  pod  N r  366 p rz y  ulicy K rakow skie  P r z e -

P o t rzeb n a  iest na P row inc ją  SŁUŻĄCA N IE M ­
K A  do Dzieci,  w średnim w ieku ,  z .dobremi Świa­
dectwami; wiadomość p rzy  ulicy Koziej  w domu 
Zaiezdnym n i e gd y ś Fa 1 ini c goN r7 ob ok P . Erze z i n skie j.

W  Sklepie l bogich sprzedaią  się W USA SZAM­
PA Ń SK IE  białe- i czerwone, butelka  po z ł :  11. 
W ina  francuzkie  Bordo b ia łe  i czerwone b u te lka  
z ł:  2, iak o te ż  i W in a  W ęg ie rsk ie  w dobrym ga tu n ­
k u  bu telka  po z ł :  2 gr: 15.

P o t rz eb n y  iest  K A M E R D Y N E R  uzd a tn io n y ,  zdol­
ny do zarządzania  domem, opa trzony  w Świadectwa 
k ilkole tnie j  c iągłej  S łu ż b y ,  n ieskazite lnej kornlui- 
ty ,  w ierności i trzeźwości doświadczonej. Zg łos i  
*ię takow y  pod N r  2592 i 3, p rzy  ulicy Bugaj na 
2 p ię t ro ,  gdzie  dalszą in form acją  otrzyma.

K o m m iss ja  W o ir w ó d z tw a  A u g u s to w sk ie g o .
W  Wykorianiu Rozporządzenia  KomiiUssji R z ą ­

dowej Przychodów i Skarbu  d. 20 Stycznia r.  b. 
N r  g run tu iacego  się na  Dekrecie N. PA N A
w Odessie pod  dniem 19 31 S ie rpn ia  1828 r. z a p a ­
d łego  podaie do publicznej wiadomości, iż w d . 3 l  
Marca r .  b. począwszy od godziny  10 z rana odb y ­
wać się będzie  w B iórze  Kómmissji  W o iew odz tw a  
Augustowskiego w Sali Sessjonalnej  P ub l iczna  L i ­
cytacja na  sprzedaż D ó b r  R ządowych Usnik  w Eko- 
nom ji  Ł o m ża  Obwodzie Ł om żyńsk im  iWoiewodztwie 
Augustowskiem  po łożonych ,  ask ładaiących  się z W s i  
Usnika i  z F o lw arku  Seperatnego Usnik, oraz z P r o ­
p inac j i  do D ó b r  tych należących k tó ry ch 'p rz e s t rz eń  
ogólna  wynosi w łó k  76, morgów 15, prę tów  112, 
m iary  nowo-polskiej.  Licytacja zaczynać się będzie 
od  Summy z ło tych  polskich 55,1)SJ. gr: 5, w srebrze 
a lbo w L is tach  Zastawnych ko lo ru  b ia łego  u nom i­
nalnej wartości,  oprócz postnpioncj na L icytacji  sum­
m y obowiązany będzie  p lus L ic y tan t  co rocznie  
Skarbow i opłacać  w dwóch ra tach  z łp :  2,763 gr: 15, 
K anonu  z wolnością iednak z p łacenia  takow ego mo­
n e tą  brzęczącą ,  nad to  przyjm ie  pożyczkę od T o w a ­
rzystw a K redytow ego  Ziemskiego w summie z łp :  
8 , 4 0 0  zaciqgnionq, od k tórej  przez  następne  2 4  la­
t a  wnosić* będzie  do Kassy tegoż  Towarzystw a p ra ­
w e m  Sej.mowem z dn ia  13 Czerwca 1825 r .  u s ta n o ­
wioną o p ła tę ’ oprócz podatków i  ciężarów do tych 
dóbr  przyw iązanych. Opłacać się  będzie  także  no ­
wo ustanowiony podatek  Ofiiary w ilości z łp :  111 
gr: 18 1 /3  oboli czego nadmienia  się że oddanie 
possessji D ó b r  nowem u nabywcy nas tąp i  od dnia  1 
Czerwca 1830 r .  Za pom iar  obowiązany będzie no­
wo nabywca, zapłac ić  Skarbu w D-ałpr 9 f8  gr: 4 
a z a  to  odbierze M appę tych  D ó b r  i Reiestr  p o m ia ­
row y  k tó re  w właściwym czasie wydane m u będą. 
P oniew aż ro z k ła d  pożyczki na  ogólne D obra  Ł o m ­
że w summie z łp :  599,800, zaciągniętej  a na maię- 
tność Usnik przez  Kommissjq R ządow ą Przychodów 
i Skarbu w ilości z łp :  8,400, zasegregowanej nie 
i e s t  leszcze przez  D yrekcją  Tojvarzystwa K re d y to ­
wego Ziemskiego za tw ierdzony ,  na p rzy p ad ek  p rz e ­
to ,  gdyby do D ó b r  niniejszej sprzedaży  u leg łych  
mniejszą lub w iększą  p rzekazała  summę aniżeli  n o ­
wo nabywca p o d łu g  osnowy ninie jszego Obwieszcze­
nia przeiąć  ies t  obowiązany na tenczas w pierwszym 
p rzy p ad k u  p rzew yżka  w połowie  od  K anonu  w sum ­
mie z łp :  2,763 gr: 15, ustanowionego w połowie
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z a ra z  od  su m m y  z łp :  55 ,981 gr :  5 ,  p r z e z  n o w o  n a ­
b y w c ę  o p ła c ić  sie inaiqcej p o d ł u g  z as ad  D e k r e t e m  
K r ó le w s k im  z d- «  31 S ie rp n ia  182S r .  us tanow  io­
n y c h  no w o  n a b y w c y  p o t r ą c o n ą  z o s ta n ie ,  w  d r u g i m  
zaś p r z y p a d k u ,  to  ies t  g d y b y  D y r e k c ja  T o w a r z y ­
s tw a  K re d y to w e g o ' ,  m n ie j s z ą  su m m ę  o d  w y m ie n io ­
nej  w y p o z y c z k i  z ł p :  8 ,4 0 0 , i p r z e z  n o w o  n a b y w c ę  
z D o b r a m i  p r z y i ę t e j  o d  t y c h ż e  D o b r  p r z e k a z a ł a ,  n a  
te n c z a s  ró ż n ic ę  1? no w o  n a b y w ę a  w p o ło w ie  na  K a­
n o n  z a m ie n io n ą  m ieć  b ę d z ie  a w d r u g ie j  p o ło w ie  
z a p ła c i ć  S k a rb o w i  w r a z  z S u m m ą  ia k a  n a  L ic y ta c j i  
o d  P r a e t i u m  hsc i  w su m m ie  z ł p :  55 ,981  g r :  5 ,  u s t a ­
n o w io n e j  i n a  l ic y ta c j i  p o d w y ż s z o n e j  w y m k n i e  a to  
w s z y s tk o  s to s o w n ie  d» zasad  D e k r e t e m  K r ó le w s k im  
w y ż e j  c y to w a n y m  p o s ta n o w io n y c h .  K a ż d y p r z y s t ę .  
p u i ą c y  do  L ic y ta c j i  w i n i e n z ł o ż y ć K a d ju i n  z ł p :  5 ,8 6 3  
g r  2 / 3  IV s r e b rz e  lu b  L is ta c h  Z a s t a w n y c h  k o l o r u  
b iałeo-o a na  t o  u t r z y m u i ą c y  się p r z y  L ic y ta c j i  o- 
b o w ia z a n y  b ę d z i e  z a ra z  z ło ż y ć  d r u g ą  p o d o b n ą  ilość  
z ł p -  5,863 gr': 5 / 3 .  o  in n y c h  w a r u n k a c h  L ic y ta c y j ­
n y c h  k a ż d y  chęć  k u p n a  m a ia c y  p o w e ź m ie  w i a d o ­
m ość  w B iórze  k o m i n i s s j i  W d ż k i e j  g d z ie  n a w e t  w a ­
r u n k i  k u p n a  w r a z  z T a b e l l ą  ź r ó d ł a  J n t r a t y  w y k a z u -  
ia c a  na d r z w ia c h  p r z y  w e jśc iu  do  S e k c j i  E k o n o m i ­
cznej  w y w ie s z o n e  b a d a ,  w o ln o  ies t  k a ż d e m u  chęć  
l i c y to w a n ia  m a iqce inu  o s ta n ie  o b e c n y m  D o b r  na  
G r u n c i e  p r z e k o n a ć  się .  —  W  S u w a łk a c h  d .  29 S t y ­
c z n ia  1830 r .  —  P re z e s  M ostow ski. —  S e k r e t a r z  
J e n e ra ln y  B rA cow ski,

W  P a w i lo n i e  P a ł a c u  od  u l i c y  K r a k o w s k ie g o  l  r z e -  
dm ie śc ia  p o d  N r  415 na  d o le ,  na p rz e c iw k o  P a ł a c u  
N a m ie s tn ik o w s k ie g o ,  ie s t  do  n a ię c ia  o d  Sgo  J a n a r .  
b .  1 8 3 0 ,  S K L E P  o b s z e rn y  (n a  t e r a z  m iesz czący  
p r z e f o r s z to w a n y  S k l e p i k  i J z b ę  m ie sz k a ln a )  p r z y  
t e in  m ie sz k a n ie  z 2ch  P o k o i ,  K u c h n i ,  P i w n i c y  i 
D r w a l n i  z ł o ż o n e ,  loka l  t e n  ie s t  d o g o d n y  na  z a ł o ­
ż e n ie  H a n d lu  W i n n e g o  i K o r z e n n e g o  lu b  in n e g o ,  
a lbo  na S k ł a d  h e s p ie c z n y .  Ż y c z ą c y m  w id z ie ć  t e n  
lo k a l ,  P i s a r z  P a ł a c u  o k aże  i  o t r a k to w a n ie  do n a j ­
m u  p o in f o n n u ie .  . .

P o d p i s a n y  F a b r y k a n t  p a t e n t o w a n y  b r o n i  p a ln e j  i 
o s t r e j ,  ina z a s z c z y t  za w ia d o m ić  S z a n o w n ą  P u l i c z -  
ność ,  iż o p ró c z  F a b r y k i  w P o w  ązkac h  p o d  W a r s z a ­
w ą  za łoŹ ojie j ,  u r z ą d z i ł  W a r s z t a t  o d d z i e ln y  ŵ  W a r ­
s z a w i e  p rz y  u l icy  M io d o w e j  w d o m u  n i e g d y ś  K e r ­
na p o d  N r  4^5 , w k tó r y m  r o b ią ,  p r z e d a i ą  i p r z y j -  
m u ią  się o b s t a lu n k i  i r e p e r a c j e  w s ze lk ieg o  ro d z a iu  
b r o ń  p a ln y c h  i o s t ry c h ,  m ian o w ic ie  : F l i ż J E  z w y -
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cznjne m y ś l iw s k ie ,  n ie m n ie j  a P I S T O N  p o d ł n g  no- 
w e - o  w y n a la z k u  i e g c ,  p o ie d y ń c z e  i d u b e l to w e ,  t a -
k i e l  P I S T O L E T Y ;  t u d z i e ż  P A Ł A S Z E ,  S Z P A D Y ,  
K O  11D E L Ą S Y ,  J t . p .  za  ceno n a d e r  u m ia r k o w a n a ,  
l W z q c  p o d p is a n y  za t r w a ł o ś ć  i d o b ro ć  swej ro b o ­
ty', u p r a s z a ,  a b y  S zan o w n a  P u b l i c z n o ś ć  u d a r o w a n e m  
d o tą d  z a u fa n ie m  i n a d a l  za szczyc ić  go r a c z y ł a  ,  
k t ó r e m u  g o d n ie  o d p o w ia d a ć ,  u s i lu e m  iego  b ę d z ie  
s ta ra n ie m -  Colleie.

W  d n i u  18 t . m. M a rc a  r .  b. o g o d z i n i e  9 z r a n a  
w  M a g a z yn i e  Budow n i c z y m  J n źc n j o r ów p r z y  u l i c y  
T a m k a  p o d  N r  2845 s p r z e d a n e  zos taną  p r z e z  p u b l i ­
c z n ą  L ic y t a c j ą ,  s t a r e  Drzw i,  O k n a ,  O k u c ia  o d  d r z w i  
z o k i e n ,  o ra z  r oz ma i t e  żelas tw a i n a r z ę d z ia .  —  

P u ł k o w n i k  Mi n t e r .
F a r b i q r z  F R A N C  H O I IN  m ie s z k a ią c y  p r a y  u l i c y  

p i e l o n e j ,  u w ia d a m ia  o so b y ,  k tó r e  r a c z y ł y  p o w ie ­
rz y ć  m u  r z e c z y  do fa rb o w a n ia ,  ab y  t a k o w e  w p r z e ­
c i ą g u  2 m ies ięc y  o d e b ra ć  c h c i a ły  od  n iże j  p o d p i s a ­
n e g o ,  p o  u p ł y n i e n i u  b o w ie m  te g o  c zasu ,  w ła s n o ść  
sw ą  U tracą .— A ron  S tla tfia  łia te n s itr jn  u l i c a  F r a n -

C1P 0 M I E S Z K A M A  P R Z Y  O G R O D Z I E  S A S K IM  
D O  N A I Ę C I A  O l)  W I E L K I E J  N O C Y  w n o w y m  
d o m u  za  Ż e la z n ą  B ra m ą  p o d  N r  413 L i t :  G. to  ies t:  
część I g o  piętra od  f ro n tu  Sa la  z b a lk o n e m  i 3 P o -  
ko ie  w ra z  z K u c h n i ą  w S u te r e n a c h  i o b s z e rn ą  P i ­
w n ic ą  n a  d r z e w o .  B l iż sz a  in fo rm ac ja  p r z y  u l$ jy  
M io d o w e j  p o d  N r  4 § 4  w P a ł a c u  d a w n ie j  C h o d k i e ,  
■wiczów po  lew e j  s t r o n ie  w p o d w ó r z u  n a  I m  p i ę t r z e  
n a d  m ie sz k a n ie m  I n t r o l i g a t o r a .

S E R  na  sp o s ó b  S z w a jc a r s k i  i H o le n d e r s k i  r o b io ­
n y ,  w k r ę g a c h  ró ż n e j  w ie lk o śc i ,  c iąg le  p rz e d n ie  s »
p r ź y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  N r  584 ,  b L z s z a  w iad o m o ś ć

"  Któżby0 ż y c z y ł  m ie jsca  na  E K O N O M A  i Z A S T Ę P ­
CY W Ó J T A  o d  Sgo Ja n a  r .  b .  do D o b r  o 9 mil o d  
W a r s z a w y  p o ł o ż o n y c h ,  z a o p a t r z o n y  w ś w ia d e c tw a  
t a k  z d a tn o ś c i  ia k  m o r a l n e g o  p o s tę p o w a n ia ;  n iech  się  
z - ł o s i  do  D r u k a r n i  K u r j e r a  W a rs z a w s k ie g o .

° P o d  N r  1347 L i t :  A. p r z y  u l i cy  M a z ow i e c k i e j ,  
i e s t  do  na b y c i a  K o N S E N S  s t a ry  do P i w a  i W ó d e k ,  
t u d r i e ż  B I L L A R D i c a ł e  S z y n k o w n o  G o s p o d a r s t w o .
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T E A T R  NARODOWY. J u t r o  10 ra z O p :  K opciuszek.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  D waj G renadjero- 
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